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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO“. 


Mickey Rooney, Lewis $ Stone, Cecilia Parker — odtwórcy ról słynnei amerykańskiej serii fil- 
mów p. t „Rodziną sędziego Hardy” | , 
Fot. Metro Goldwyn Mayer. 


“u 


> Łódź. zadość. uczyniła wady ycji. „Choinka” w okresie Swiat Bożego Narodzenia aż do Trzech "Króli. święciła triumfy. We. > 
wszystkich organizacjach au ała, Na jej tle odbywały się uroczystości, w których dominowała przeważnie dziatwa, bo 
A to Łódź poświęcała „choinkę” gwoli wszczepienia zwyczajów tradycyjnych polskich, Na er górnych dwa momen- 
ya praeimitej „gwiazdki”, połączonej z choinką, jaką dla dzieci przedszkoła przy ul. Jana w Julianowie urządziło "Tewa E 
| ” w Łodzi, U dołu str, lewej: uroczystość „choinki”, urządzonej staraniem Zarządu i Komenäy.. I-go Oddziału Zw. 
Strzeleckiego, Uroczystość połączona była z rozdaniem podarunków 70 strzelcom,junakom i orletom. Na zdjęciu członkowie 
Zarządu Oddziału z Kom, Pow. p. J. Kaszyńskim, Na prawo tr adycyjna „choinka” dla dzieci łódzkich -szkół - powszech- z 
.ńych, urządzona dnia 21 grudnia 1938 r. staraniem szkolnego Koła P.C,K. i Drużyny Harcerskiej przy II. Państwowym > Li- 
„sel i Gimnazjum im. I Prez, Rzpl. G. Narutowicza w Łodzi, Uroczystość. zakoń ezono obdarowaniem 80 dzieci podarunkami A 


Willy Birgel, Brigitte Horney i Cars Raddatz y w pięknym filmie miłosnym p. t „Przebrzmiała 


Fot, Warszawka K. S, 


Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81 


` Odbito w drukami „Kuriera Łódzkiego” 


© 
Na cmentarzu na Zarzewie cbral 
sobie miejsce wiccznego spoczynku 
$, p ks. prałat Wacław Wyr zykowski. 
m był ten światły kapłan katolic- 
kiej doda, nie jest sprawą nieznaną. 
Urodzony w roku 1876, dnia 28 mewca 
w Łęczycy, syn Stanisiawa i Romany z 
Malimowskich, po ukończeniu szkoły 
średniej w zakładzie O.O. Jezuitów w 
Chyrowie, wstąpił do Seminarium Du- 
chownego w Warszawie w roku 1804. 
Po pięcioletnim pobycie ukończył stu- 
dia i dnia 18 czerwca 1899 roku o- 
trzymał święcenia kapłańskie z rąk 
śp. arcybiskupa warszawskiego, ks. 
Wincentego Chościak-Popiela. 

Po wyświęceniu zestał wikariuszem 
paralii Kamionna. Z Kamionnej prze- 
szedł na stanowisko wikariusza para- 
fii Radziwie w Górze Kalwarii, a w ro- 
ku 1902 przeniesiony został na takież 
stanowisko do parati Podwyższenia 
św. Krzyża w Łodzi. Ze stanowiska te- 
go w roku 1904 powołany był w cha- 
rakterze kapelana wojsk armii nad- 
amurskiej, celem niesienia pociechy 
duchowej żołnierzom- katolikom, odby 
wającym służbę w wojsku rosyjskim, 
walczącym na Dalekim Wschodzie. 

— W sierpniu 1905 roku otrzymał ks. 
kapelan Wyrzykowski order św. Anny 
llego stopnia z mieczami, a we wrze- 
¿nio tegoż roku order Sw. Stanisława 
Mego stopnta. Po powrocie do Polski, 
are biskup Chościak- -Popiel wręczył 
ks. Wyrzykowskiemu nominację nade- 

_słaną z Rzymu przez Ojca św. Piusa X 


na szambelana honorowego. Jednocze- 


"Śnie mianowany został rektorem ko- 
Seiofa św, Anny na Zarzewie w Łodzi i 


Wyrzyko oyki 


WaN 
proboszcz parafii ca 


e ». kg pialat 


nim wszedł. 
x Be, apa 


prefektem 8-klasowego gimnazjum de 
Niklewskiego w naszym mieście. 

W tym czasie rozwinął szeroką dzia 
łalność wśród robotników Chrześcijań- 
skich w Łodzi.Przy kościele św. Anny 
założył Stowarzyszenie Robotników 
Chrześcijańskich, nie jako bractwo re- 
ligijne, lecz jaxo organizację zawodo- 
wą. 

Jak sam zaznacza, wzorował się na 
dzialaczäch spetecznych w Wielkim 
Księstwie Poznańskim: ks. prałacie 
Wawrzyniaku, ks. Adamskim i ks. Zim 
mermanie, 

Rok 1905 był okresem burzliwy. 
bo rozgrywające; się rew cech rosyj- 
skiej, która ogammea i królestwo Po;- 
skie, a w Łodzi najdrażliwsze jej mo- 
menty rozgrywały się również i w tej 
dzielnicy, w której przebywał ks. Wy- 
rzykowski. W dniu 29 grudnia 1909 
roku dekretem ks. arcybiskupa Cho- 
ściak-Popiela erygowano nową para- 
fię św. Anny w Łodzi, a dotychczaso- 
wy rektor tego kościoła zestał jej 
pierwszym proboszczem. Jego zasługą 
było wzniesienie okazałej plebanii i 
urządzenie kościoła, 

W roku 1917 przeniesiony został 
na stanowisko proboszcza parafii Boże 
go (dala w Warszawie, gdzie sprawo- 
wał jednocześnie obowiązki wicedzie- 
kana warszawskiego. 

W dniu 3 czerwca 1919 roku powra- 
ca do Łodzi i obejmuje stanowisko pro 
boszcza parafii Wniebowzięcia Naj- 
świętszej Maryi a na Starym Mie- 
ście i dziekana 2-go dekanatu łódzkie- 
gu (extra urbem), Po roku przechodzi 
na stancwisko proboszcza św. Katarzy 
ny w Zgierzu. W tym czasie utworzo- 
na została diecezja łódzka, a pierwszy 
jej pasterz Sp. ks. biskup Wincenty 
Tymieniecki na prośbę parafian za- 
rzewskich przeniósł ks. Wyrzykowskie 
go ze Zgierza do Łodzi na probostwo 
ŚW. Anny w Łodzi. 
staje mianowany sędzią prosjinodal- 
nym Sądu Biskupiego Łódzkiego, a po 
utworżeniu w roku 1922 przy 


Wyrzykowski wyniesiony zcistat do go 


dności kanonika Kapituły i proboszcza 


parafii kate dralnej św. Stanisława Kost 
ki. W sierpniu tegoż roku otrzymał 


godność prałata domciwego Jego Swia | 
tobliwości Papieża Piusa XI Za trudy 
‚I pracę w roku 1933 ks. Wyrzykowski ` 


został posunięty do godności prałata- 
scholastyka Kapituły Katedralnej Łódz 
sel TE 

Zmarł dnia 25 sierpn! a 1936 noki. 
Dnia 11 grudnia 1927 roku straciło 
społeczeństwo polskie cenionegci ka- 


plana $. p. ks. Ryszarda Mali nowskie- | 


Ś. p. ks. Ryszard Malinowski, za- 
na droge 
„przygotowywał 


Równocześnie zc- 


Kate- = 
drze Biskupiej w Łodzi Kapituty, ks. 


Sp. ks, 
samodzielnej = 


się do niej latami uczciwych studiów. 

Urodzeny 3 kwietnia 1871 roku w 
Warszawie z bogobojnych . rodziców, 
Ksawerego i Marit de Didier, już ja- 
ko uczeń lies Gimnazjum Warszaw 
u usługiwał codziennie do Mszy 
sw. w kościele św. Krzyża ÓWCZES- 
nym aaa żóm tej miary, ca $. p. 
ks. M. karpiński, P. Michalski i J. 
Wójcicki. Były to wówczas Swietla- 
ne postacie, znane w Warszawie i za 
pisane w dziejach kościoła z nauki i 
wielkiej cnoty kapłańskiej. Ich idee 
rozmatzyły $. p. ks. Ryszarda Mali- 
nowskiego, który po ukończeniu 
szkół średnich wstępuje w 1891 roku 


do Seminarium Duchcwnego w War 


szawic. 

W roku 1896 po ukończeniu stu- 
dow, wyświęcony na kapłana, zosta- 
je wikariuszem w Kamieńczyku. Tu- 
taj jednak rząd rosyjski. 
dza go, żądając po raz pierwszy w 
1896 roku od absolwentów Semina- 


rium Duchownegci poddania sie egza 


minowi z języka rosyjskiego, historii 
i geografii. Po półtorarocznych per- 
traktacjach w tej kwestii rządu ro- 
syjskiego z Rzymem, na skutek pole- 
cenia Ojca św., $. p. ks. Ryszard Ma- 
linowski poddał się eszaminom rządo- 
wym, po czym, pod pretekstem kura- 


cji, a właściwie dla studiów pojechał 


Tu, w uniwersytecie pa- 
pieskim, przyśpieszonym tempie 
pracy, zdobywa stopień licencjata 
prawa kanonicznego. Po powrocie do 
Warszawy: w roku 1898, zostaje wi- 
kariuszem w Żyrardowie, 

czątku 1899 roku przenosi 
Gostynina, 


do Rzymu. 


(d. c. n.) 


kanonik Aysrand Malinow: ski 
proboszez parafii Przemienienia a 8 
| m 3 i 


nie zatwier- - 


a na po- 
się do 


Stan. Rachalewski. - | 


wnetrzna i bogactwo ilustracji 


e É 


Prof. Dr J. St. Bystroń: KOMIZM. 
Układ graficzny dra K. Piekarskiego, 
winiety, przerywniki i obwoluta att. 

mal, Włodzimierza Bartoszewicza. 
Książnica- Atlas, Lwów — Warszawa. 

Nowa praca znakomitego socjologa 
jest oryginalną teorią komizmu pojęte- 
go jako odchylenie od poprawności Ic- 
gicznej i konwencjonalnej. Oparta na 
gruntownych studiach autora, jest 
dziełem rzetelnego i samodzielnego 
wysiłku naukcwego, owocem glębo- 
kich przemyśleń nad zjawiskiem, które 
go role: w. życiu człowieka nalezy OCE- 
niać ze szczególną uwagą. 

Bogaty i różnorodny materiai ilu- 
stracyjny, zarówno obrazowy, jak i sło 
wny, czerpał autor wyłącznie ze Zrö- 
det polskich, dobierając go tak, by jak 
najlepiej scharakteryzować różne ro- 
daje komizmu. To też dzieło jego sta- 
nowi jednocześnie oryginalnie pomy- 
ślaną antologię polskiej twórczości 
komicznej na przestrzeni kilku wieków 
i niewyczerpane źródło humoru. Zain- 
teresuje on każdego, zarówno tych, 


którzy nie przechodzą obojętnie koto 


najaktualniejszych zagadnień życia 


- ludzkiego, jak i tych, którzy w książce 
tej będą szukać źródła rzetelnej roz- 


rywki. 

Oryginalność treści, piękna szata ze 
czynią 
z tego dzieła prawdziwą ozdobę każdej 
biblioteki. 


M. Bontempelli: WYCIECZKA NA 
TĘCZĘ. 


Książnica- Atlas, Lwów —Warszawa. 


-Mistrzem ironii, groteski i fantazji 


P. Kazimierz Kuczborski, kierownik RA, 5 


tkalni Zakł, Przem, „L. Geyer” obchodził 


przed. kilku dniami _ jubileusz aa 


- pracy w tej firmie. 


Ś p. Roman Dmowski, wybitny maż pol skiej racji stanu, polityk; 


twórca ruchu | 


narodowego w Polsce, autor licznych dzieł polityezno- społeczny ch i pionier ` niepo- 2 ; 


dległości, ¿marl w 


dniu 2 ea ED. 


| nazwano Bontempellego w jeg go ojczy- 
źnie. Osiąga on rzeczywiście w swo- 


ich nowelach to mistrzostwo, ale į coś 
więcej: potrąca dyskretnie w ee 


rych Kaa kia aka s strunę liryzmu, w 


innych przerzuca z największą swobo- 
dą niewidzialne nici między 


porywając czytelnika w wir niezwy- 
kłych zdarzeń. W innych znów daje 
folge swej pasji filozoficznej: na na- 
piętej do ostateczności strunie 


ce akrobacje myślowe, które kończą 
się nieoczekiwanym koziołkiem w sie- 
re czystego absurdu. | 


— 3 | ex 


peiniej i najdoskonalniej a 
i skończonego mistrzostwa stylu wy- 
imagającej formie noweli. a 
sięć tomów jego nowel— to osiągnię- = 
cia szczytowe w bogatej twórczości > 
znakomitego auicra włoskiego. DR Os 
wybrano do niniejszego | 
zbioru nowele najbardziej charaktery- = 0 
styczne, dążąc do zobrazowania w syn. 0 
tetycznym skrócie wszystkich pisar- > 


światem 
rzeczywistym a światem irrealnym, — 


dego tomu — 


rozumo 
wania logicznego wykonywa czarują- 


-skomplikow ana i'wielo- 


Niezwykle 
stronna indywidualność twórcza Mas- 
sima Bontempelli wypowiada się naje * 


„w misternej 


skich zalet Bontempellego— świetne- 


go stylisty, wrażliwego poety, aa | 
ironisty i _Błebokiego. EA R. 


To też dzie- - 


dnia ulotnit się z domu jak kamfora. 
Nie było go, aż trzy dni! 

Przypuszczälismy nawet zbrodnię a 
la Lindbergh, że go porwali kidnappe- 
rzy. Przypuszczenia jednak były mylne. 
Czwartego dnia wrócił niebożę, lecz w 
jak ckropnym stanie! Wychudzony, a- 
patyczny, zupełnie znękany! I cóż się 
okazało? Nasz Frycus zapałał pierw- 
szą, gorącą, jak lawa z wulkanu mło- 
dzieńczą miłością do kotki, z sąsiednie 
go podwórka. Okropna rzecz! Przestał 
się bawić, jadać, nie rwał się nawet 
do mięsia. Straszna choroba — ta mi- 
łość! A gdy wieczór nadchodził, Fry- 


Frąckiewicz Eugeniusz 


ryc 

W progi naszego smutnego pokoju 
zawitał promyk słońca.  Sprowadziio 
go małe kóciątko z fotogenicznym: 
ślepkami ofiarowane przez „Panią 
Sklepową" z vis a vis. Radość nicopi- 
sana! Zdarzenie w życiu szarego czio- 
wieka! I wnet powstały problemy, ja- 
kim imieniem go nazwać? Walka by- 
ła zażarta. Zwyciężyła jak zawsze po- 
słanka niebios — kobieta. Iod tej 
chwili był Frycusiem, W odróżnieniu 


XJ $ aka 


pf erem Oak 


ET tem in 


od starego Fryca, gdyż laureatka kon- ! cuś my! się gruntownie i znikał na ca- 
kursu imienia nie należy, do partii mo i łą noc. Powtarzało się to codziennie, 
narchistycznej. Początki panowania aż wrócił kiedyś zupełnie pogryziony, 
Frycusia nie odznaczały sie m Z ROJA nerwami, jak w pó- 
nadzwyczajnym.  Spijał więc sobie źniej okazało, przez swego rywala 2 
cca A bawił się z ja sąsiedniego, podwórka. O! straszne 
kimś AAA puis ÓN 2 A .. I po tej nieuda- 
kim co spotykał na swej drodze. l ej eskapadzie z domu się więcej nie 
trwało oa do chwili, aż zaczął kry- Staraniem Zarządu Zw, Yowst, Śląskich ođbjia sie uroczystość „Choimki” dla b rusza. Ulokował się biedaczysko na 
tyczniej spoglądać na świat. I a. dzieci powstańców, w pięknie udekorowanych. salach Federacji P. Z, O, O. Wszyst- ; a > Sac E 
widziałem go z podniesioną mordeicz- kie dzieci w liczbie 86 były podejmowane herbatką i ciastkami, a św Mikołaj obda- A - docznie nad znikomościami brutalnie R NN OA Jasielloński Crakowie ur 
ką, sp oglądaj ac = to na szafę, to na rował każde dziecko le ze słodyczami i zabawkami, oraz balonikiem. Zdjęcie w. stopy ludzkimi deptanej ziemi i nie- a u a sA Paa > s. o. a sj a o aa brej 
e > alec: m" AE sf | 11,9 En: : : tarminiácia pick pi ei reis ey at eh Me Ene Jasła Nile sina GRE 
łóżko, to na okno. Zacbserw owałem, przedstawia dzieci powstańców na tle „Choinki; w środku siedzi prezes Zw, | WIerntiscia płci pięknej, a zresztą „la pal KEG > Rady REA >. = en Stu an w nn 
iż w Frycusiu zachodzi j akaś poważna Poet alan: D. H. Olszewski oraz członkinie Komitetu panie Janiaczykowa 2 donna emobile“, gdyż W ogól a si ę nie iora udział de MA AA R aa a A aaa enum o a 
metamorfoza. Zaczął się zastanawiać. i Gzubkowa. — > odzywa, a zaczepiony smutno odpo- en ara Roa 
Mleko z kożuszkiem już mu nie smako | WEZ "m si wiada „niur, niur, niur“, jakby chciał = O E A 
wało, lecz częściej zato zakradał 1. NAAA A AB QQ | | powiedzieć: zostawcie mnie w spoko- przykucnat w kącie i, przybrawszy po- żył się i wypuścił w Misia błyskawicz- 
pod szafę, stale coś wywąchując. Nie- zwoitym towarzystwie nie mówi się. członka rodziny, stale sobą  absorbo-. ju. Biedny Frycus!... | zę obronna, oczekiwał wroga. Naresz- nie prawy sierpowy a la Chmielewski 
odrodny swych przodków kocich! Zro Był zażenowany, gdyż nigdy go coś wat. Mleka z kożuszkiem nie chciał pić | Od pamiętnej chwili kiedy nasz Fry cie, Misio go spostrzegł i w zwinnych Henio. Misio nie przygotowany na ta- 
bił się, powiedziałbym nawet, melan- podobnego dotychczas nie spotkało. zupełnie. Wobec takiego strategiczne- e cuś doznał zawodu miłosnego, upły- podskokach, chcąc widocznie zawrzeć kie przyjęcie, nie mógł wytrzymać ptr 
cholijnym. Pewne, niecodzienne zresz- Pokrzepiony widocznie mięsiwem, zro- go posunięcia, przy kupnie mięsa u- A neto dużo czasu. Zdawało się, że nie bliższą znajomzść, zbliżył sie do Fry-  tężnego uderzenia i zwalił się na wipół 
tą zdarzenie umotywowało to jego Pp? bił się naprawdę rozkosznym i wszę-  względniano i jego personę. Przyszła go nie zdoła wyprowadzić z równowa  cusia i uderzył go łapką. Tego Frycu- martwy. Wyliczony do dziesięciu, mie 
stępowanie. Przyniesiono mięso. Nasz dzie go było pełno, łasił się, spoglądał wiosna, nastały dni słoneczne, wo- © gi duchowej i wtrącić w nurty szaleją-  siowi było już za wiele, Co za intruz! ruszył się. Misio był znokautowany vae 
Frycuś, mając z dzieda i pradziada  giłyternie w icczy domownikom i za- grödku naprzeciw okna zazieleniła się Es = cego. jakąś beznadziejnością życia. A Jak śmie! Groznie zamruczał, nasro- victis! Fryicuc triumfowal, 
krwiożercze instynkty, jak lew rzucił ezął gaworzyć „niur, niur, niur“. To trawa, drzewa pęki zaczęły wypusz- > A jednak zjawienie się Misia wstrząsnęło EL | 
się na mięso į spałaszował pożądny ka ¡ego „niur, niur, niur” nie było jedna- czać — przyroda wstawała z letargu — | nim do głębi. Któż to był ów Misio, 
wałek. Za takie nieetyczne postępowa- kowe, Zdawało sie, że rozumie mowę zimowego. A nasz Frycus, zwabiony | który sen mu z oczu spędził | 
nie otrzymał stosowną karę w posta- ludzką. W ogóle przeistoczył się w podmuchami wiosennymi, pewnego 3.8 Miałżeby to być Misio z kniei bo- 
ci uderzenia w część, o której w przy- e > = WE | * MAR NSW | _ rów zadumanych puszczy Biatowie- 
| skiej? Nie. To był mały owczarek po- 
E kryty żółtawą sierścią puszystą z ma- 
j lym obciętym ogonkiem. Miał bardzo 
| zabawną figurkę, która, od łebka z pół 
: nocy ku południowi znacznie się zwę- 
1 żała, przypominając raczej świnkę. Zy 
i wy, radosny biegał po całym, mieszka- 
m niu i zaczepiał wszystkich. Na Frycu- 
a | sia jeszcze nie zwrócił uwagi, gdyż 
bog Frycuś wyniosły siedział na kuchen- 
| . nym kredensie, przyglądając mu się z 
- ukosa i od czasu do czasu groźnie po- _ 
< mrukiwał, nie rozumiejąc skąd sie 
_ wziął ten żółtawy przybłęda, który mu 
wchodzi w paradę, wszak będzie mu- 
stat się dzielić z nim: mlekiem i najsma- 
_ czniejszymi kęskami. | 
= =- Postanowit walczyć do upadłego o 
„swój byt i egzystencję. On, który byte 
| | _ tu wszechwładny, miałby się znim | 
ee ; - dzielić? O, niedoczekanie twoje! Fry- : 
= Zdzisła: 1. rang (Omen. , e BR! $ R 23 i l E , R è ER eh OE, ; 
dle gael daw powa w | Prezydium Międzynarodowej Konfederacji Studentów składa 3. Gus posiadał zmysł strategiczny: „ar... eas oiochów -gelerałą dadólsza! Wyszkiawicża d Femei don 
ty an nn o 2 ; y a ROM i | on a ON > oe = ee a | leży najprzód nawiązać kontakt Z nle- ae Fragment Rom | ie en E genera 7 A 3 Veen 5 z Francji : do ie 
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